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Abstract

The mutual in fluen ces of Polish and Czech have been the subject of much
research. Both of these West Slavic languages have similar de ve lopments not only in
phonetics and mor pho lo gy, but also in lexis. The se pa ra tion of Bohemisms from the
Polish language is very difficult from today’s point of view. The discovery of bor ro -
wings from Czech has already been the subject of research by many Polish and Czech
linguists (A. Brückner, T. Lehr-Spławiński, S. Rospond, Z. Orłoś, B. Havránek,
J. Damborský, etc.). In this study we try to determine the degree of influence of the
Czech language on the regional variant of the Polish language of Těšín at the end of
the 18th and the first half of the 19th century. As research material we used ma nus -
cripts of sermons of Pro tes tant clergymen (15 ma nus cript texts in total). We
performed their lin guis tic analysis and revealed a total of 43 units that could be clearly 
iden ti fied as Bohemisms. It was found that the pro por tion of Bohemisms in the
examined texts was not si gni fi cant and the forms used were found in common com -
mu ni ca tion in dialect.

Vzájemné vlivy polšt iny a češt iny jsou předmětem mnoha výzkumů. Oba tyto
zápa do slo van ské ja zyky mají po dobný vývoj ne jen v oblasti fonetiky a mor folo gie,
ale také i lexiky. Vydělení bo hem izmů z pol ského ja zyka je z dnešního hle diska
značně složité. Od halení výpůjček z češt iny bylo již předmětem zkoumání mnoha
polských i českých ja zyk ovědců (A. Brück ner, T. Lehr- Spławi ński, S. Ro spond,
Z. Orłoś, B. Havránek, J. Dam borský aj.). V této stu dii se snažíme o zjištění stupně
vlivu če ského ja zyka na re gionální vari antu těšín ské polšt iny konce 18. a první polo-
viny 19. století. Jako výzkumný ma teriál jsme použili ru kopisy kázání pro tes tant-
ských duchovních (celkem 15 ru kopisných textů). Provedli jsme jejich jazyko vou

analýzu a od halili celkem 43 jed no tek, které bylo možné jed noznačně označit jako bo -
hem izmy. Bylo zjištěno, že podíl bo hem izmů ve zkou maných tex tech není významný
a použité formy se vysky to valy v běžné nářeční komu nikaci. 

Uwa ga, ja ka poświę ca na jest stosunkom pols ko- czes kim, nie dzi-
wi z wie lu względów. Na pierwszym miejscu zazwyc zaj przy wołuje
się blis kość geo gra ficzną i z nią związane kon tak ty i kon flik ty. Od
dawna rów nież wzbud zają zain te re so wa nie za gadnie nia wza jemnych
wpływów językowych i to zarówno z pers pek ty wy his to ryc znej, jak
rów nież w sytuacji obecnej zwłaszc za na ter e nach przy gra nic znych.
Wpływy języka czes kie go na polszc zy znę li ter acką ba dało wie lu
wybitnych językoznaw ców zarówno czes kich, jak i polskich, np.
B. Ha vránek, J. Dam borský, W. Neh ring, A. Brück ner, T. Lehr- Spła-
wiński, W. Taszycki, S. Ur bańc zyk, S. Rospond, Z. T. Orłoś i in.
Okres, kiedy polszc zy zna pod da na była wpływo wi języka czes kie go,
był stosunkowo długi i prze bie gał, jak pisze Te re sa Zo fia Orłoś,
w trzech fa lach. Pierwszy okres to wczesne średnio wiec ze łączące się
ze zna mien nym fak tem w his to rii Polski – przy ję ciem chrześ ci jańst wa 
za pośrednictwem czes kim. Wtedy to polszc zy zna wzbo ga co na zos -
tała zwłaszc za o ter mi no lo gię re li gijną (Orłoś 1997, s. 9–10). 

Następ na fa la bohe miz mów prze niknęła do języka polskie go
w XIV i XV wieku, kiedy w Cze chach nas tały przy jazne wa run ki do
rozwoju kul tu ry i nau ki i z tym związa ny rozkwit języka czes kie go. To 
z ko lei spowo do wało prze dos ta wa nie się cze chiz mów do polskich
tekstów pi sa nych (Orłoś 1997, s. 10). Założe nie w roku 1348 w Prad ze 
pierwsze go uni wer sy te tu w Eu ro pie Środ ko wej przy ciągnęło tam
wie lu Po laków, późnie jszych wykładow ców Aka de mii Kra kowskiej,
którzy zdoby li tam zna jo mość czeszc zy zny. Wspom nia na T. Z. Orłoś
pisze: 

Na przełomie XIX i XV w. czeszc zy zna była uważa na za „lepszy” język, pełniła
na wet na dworze królo wej Jad wi gi i Ja giełły funk cję języka dworskie go (Orłoś 1997,
s. 11). 

Burzli wy okres wo jen husyckich rów nież od bił swo je piętno w ję-
zyku Po laków. Wie lu z nich wspie rało dążenia husytów skie ro wa ne
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na re formy w życiu re li gi jnym i społec znym. Przeds ta wi cie le obu na -
rodów – Cze si i Po lacy – spo tyka li się w tym cza sie głów nie na po lach
wal ki, stąd po ja wia nie się bohe miz mów w polszc zyźnie zwłaszc za
w za kre sie ter mi no lo gii wojs ko wej, np. hasło, het man, puszka itp.
(Orłoś 1997, s. 11). 

Trze cią falę bohe miz mów odno towu jemy w pierwszej połowie
XVI wieku, kiedy na ter eny polskie prze dos tają się czes kie tłumac ze -
nia dzieł re li gi jnych powstałych w kręgu bra ci czes kich. Zna jo mość
czeszc zy zny na dworze zygmun towskim uważa na była za zna mię
przy na leżnoś ci do warstw eli tarnych (Orłoś 1980, s. 20). O po pu lar -
noś ci języka czes kie go i je go wpływie na polszc zy znę okre su re ne san -
su świadczą lic znie wystę pujące bohe miz my w tłumac ze niach dzieł
re li gi jnych oraz li tera turze świeck iej. Zna ni z częs te go uży wa nia cze -
chiz mów by li m. in.: Mar cin Bielski, Jan z Koszyc zek, Mikołaj Rej
czy Jan San decki- Ma lecki. Ro li języka czes kie go i je go wpływu na
polszc zy znę te go okre su nie na leży jed nak prze ce niać. W kon tekś cie
powyższych da nych war to przy toc zyć stwierd ze nie Miec zysława Ba -
sa ja ana li zujące go teksty Mar ci na Kro wick ie go, szesnas to wiec zne go
pi sar za re pre zen tujące go krąg in no wierców. Au tor ten potwierd za
wystę po wa nie bohe miz mów w je go teks tach, lecz nie sądzi, by prze-
krac zały one normę, twierd zi, że uży cie bohe mizów u ba da ne go pi sar -
za odpo wia da nie ja ko sta no wi pa nujące mu w ówczesnej polszc zyź-
nie. Ba saj nie odno towu je ta kie go na si le nia wpływu języka czes kie go
u Kro wick ie go jak np. u Re ja, ale przy zna je, że Kro wicki korzys tał
z zasobów bohe miz mów już wcześniej w polszc zyźnie za do mo wio -
nych (Ba saj 1966, s. 198–200). 

Od dru giej połowy XVI wieku ob serwu jemy osłabie nie wpływu
języka czes kie go na polszc zy znę. Dzie je się tak dzię ki rozwo jo wi
piśmien nict wa polskie go i sta bi li zacji polskie go języka li ter ack ie go
w wieku XVII, co jest zasługą pi sarzy okre su re ne san su, zwłaszc za
zaś Ja na Ko cha nowskie go (Orłoś 1980, s. 23). Polszc zy zna te go okre -
su pełni funk cję języka ar tystyc zne go, powstają ory gi nalne dzieła, nie
zaś wyłącznie przerób ki i przekłady au torów ob cych.

Wpływy języka czes kie go na polszc zy znę w ciągu his to rii nie
odno towu jemy jedy nie w za kre sie ogólno polskie go języka li ter ack ie -

go. War to rów nież przy jrzeć się teks tom powstałym na po gra nic zu
językowym czes ko- polskim, gdzie na co dzień spo tyka li się i spo -
tykają na dal przeds ta wi cie le obu na rodów. Ter eny Księst wa Cieszyń-
skie go od połowy XIV wieku były len nem królów czes kich, nic więc
dziwne go, że czeszc zy zna prze dos ta wała się już od pierwszej połowy
XV w. do kan ce la rii książąt cieszyńskich, wy pie rając z nich sto pnio-
wo język nie miecki i łaciński (Pa nic 2016, s. 30), a w pierwszej poło-
wie XVI wieku język czes ki stał się językiem urzędowym na szer-
szych ter e nach Śląska. Ówczesna fascy nacja kul tu ralną czeszc zyzną
okre su hu ma niz mu (konkret nie językiem Bi blii Kra lick iej) była zro-
zumiała ze względu na fakt, że czes ki język miał już w tym cza sie
o wie le le piej wykreo waną normę li ter acką niż język polski. 

Uży wa nie czeszc zy zny na Śląsku Cieszyńskim (nie tylko w kan ce -
la riach, ale też np. przez Jer ze go Trza nowskie go, 1592–1637) nie
świadczy o umocnie niu się ele men tu czes kie go ludnoś ci mie jsco wej,
lecz jest zja wis kiem bard ziej ogólnym. Zresztą „u schyłku średnio -
wiec za także w Królestwie Polskim rozważa no wpro wad ze nie języka
czes kie go do kan ce la rii królewskiej” (Pa nic 2016, s. 30). Język czes -
ki, jak doku men tują niek tóre za bytki piśmienne (Ra clavská 2001,
s. 107–110), obsługi wał na ter e nie Śląska Cieszyńskie go tylko sferę
oficjalną, język cod zien ny różnił się od te go uży wa ne go w urzędach i
koś cie le. Kiedy więc książęta cieszyńscy ogłosi li w r. 1584 tzw.
Porządek szkolny, na pods ta wie które go pod da ni mie li przy wi lej po -
syłania swoich dzie ci na naukę do szkół przykoś cielnych, gdzie nau-
c za no w języku ojc zystym, była to mo wa polska (Kadłubiec 1994,
s. 8–9). W ten sposób mogła prze niknąć do czy telników cieszyńskich
Po styl la do mo wa Mar ci na Lu tra wy da na w Królew cu w roku 1574
czy Po styl la Sa mue la Dam browskie go. Znane też były dzieła Ja na
Ko cha nowskie go i Mikołaja Re ja. 

Wiek XVII przerwał ten stan, przy niósł ze sobą wojny, ra bun ki
i res tryk cje na tu ry wy zna nio wej. Do pie ro częś cio we przy zna nie praw
pro tes tan tom związane z umową al transz tacką w r. 17071 wy wołało
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w Cieszyńskiem ak ty wi zację polskie go życia kul tu ralne go, nie tylko
ewan ge lick ie go, lecz rów nież ka to lick ie go. Spro wad ze ni do Cieszy na 
w pierwszej połowie XVIII wieku pas to ro wie ewan ge lic cy stwierd zi -
li, że ludność tu te jsza po trze bu je książek na bożnych pi sa nych w zna -
nym jej języku. Wtedy zasługą Ja na Muthma na i Sa mue la Lud wi ka
Za sa diu sa, wy cho wanków cen trum ewan ge lick ie go w Byc zy nie (Bro -
da 1972, s. 9), powstają pierwsze teksty pi sane w języku polskim,
okreś la nym później ja ko re gio nalny wa riant polszc zy zny cieszyńskiej 
(Ra clavská 2012, s. 315–323). Książki Muthma na i Za sa diu sa zac zęły 
wy pie rać kancjo nały, po stylle i mod li tew ni ki czes kie. Po nadto dusz-
paster ze ci wy cho wa li swoich następców, którzy po dob nie jak i oni
czu li po trzebę twórc zoś ci w języku polskim (Hie rowski, Rospond
1948, s. 15–16). Polskie piśmien nictwo ka to lick ie na całym Śląsku
nie było w owym cza sie tak lic zne jak pro tes tanck ie. Polskie książki
najc zęś ciej spro wad za no z Kra ko wa, ale przy wo zi li je też du chow ni
powoływa ni do tu te jszych pa ra fii (Gu muła 1992, s. 22). Po mi mo te go
księża ka to lic cy Jan Ju dasz Hack en berg, Jerzy Bajtek i Fran ciszek
Knöbel za rea go wa li na po trzeby du cho we cieszyńskie go społec zeń-
st wa ka to lick ie go i na pisa li książkę, będącą w znac znej częś ci tłuma-
c ze niem z języka nie mieck ie go, ale – jak piszą w Przed mo wie do czy -
telni ka – „two je mu jen zyko wi, a mo wie w dru ku przys puso bio na”.
Książka ta wyszła w Opa wie w roku 1761. Tu taj na leży wspom nieć,
że książki wy da wa ne w ofi cy nach polskich w tym cza sie były już dru -
ko wa ne czcionką łacińską, a cieszyńskie czcionką go tycką (szwa -
bachą) uży waną w mo nar chii habs burskiej. Oznac zało to dla cieszyń-
skie go czy telni ka znac zne utrudnie nie od bio ru współczesnych dzieł
li tera tu ry polskiej. 

Stosunkowo spo kojny i owocny okres przerwały tzw. wojny ślą-
skie (1740–1763) pro wad zone przez ce sar zową Ma rię Te resę z kró-

lem prus kim Fry de rykiem II, w wy niku których stra ciła ona wielką
część Śląska. Po zos tał w ra mach mo nar chii habs burskiej tylko Śląsk
Cieszyński (zwa ny Aus triackim lub Wschodnim) i Śląsk Opawski
(czy li Za chodni). Po 1782 r. do chod zi do pod ziału ad mi nis tra cy jne go
Mo nar chii Habs burskiej i Śląsk Cieszyński sta je się częś cią Gu ber -
nium Mo raws ko-Śląskie go ze sto licą w Brnie (1783–1849), na si la się
wtedy wpływ języka czes kie go w sfer ze urzędo wej.

Na dalszy rozwój ewan ge lick ie go życia re li gi jne go i związa ne go
z nim uży wa nia polszc zy zny w sfer ze koś cielnej miał wpływ pa tent
to le ran cy jny wy da ny w roku 1781. Zezwo lił on na odpra wia nie pu -
blic znych na bożeństw ewan ge lickich i zrównał pra wa in no wierców
z ka to li ka mi. Powstały więc no we gmi ny ewan ge lick ie m.in. w Błę-
dowicach, w Li gotce Ka meralnej, w Bys trzy cy i w Nawsiu. Działal-
ność duszpas terzy ewan ge lickich miała nieby wałe znac ze nie w roz-
woju świa do moś ci na ro do wej mieszkańców Śląska Cieszyńskie go.
Chod ziło prze de wszystkim o spełnie nie pos tu la tu głosze nia Słowa
Boże go w języku zrozu miałym dla sze ro kich mas. Nie wys tarc zało,
by tylko książki były pi sane po pols ku, do znac znie wię kszej liczby
słuchac zy do cie rało słowo mówio ne, dla te go ho mi lie wygłaszane
w języku polskim były obo wiązkiem, co zaświadczają za cho wa ne do
dziś zbio ry ka zań pas torów cieszyńskich. Wie lu kaznod zie jów nie po -
chod ziło z Cieszyńskie go, ale opa no wało język tu te jsze go lu du do te -
go sto pnia, by móc wygłaszać mowy. 

W Mu zeum Pro tes tantyzmu – Bi blio te ce i Ar chi wum im. Bo gu -
miła Ru dol fa Tscham me ra w Cieszy nie znajdują się bo gate zbio ry rę -
ko pisów ka zań. Najs tarsze z nich po chodzą z połowy XVIII wieku.
Wśród tekstów złożo nych w Mu zeum od najdu jemy ka za nia Ja na
Trau got ta Bar tel mu sa, Józe fa Fran ciszka Schim ki, Jer ze go Fi lip ka,
Ja na Winkle ra, Wil hel ma Rasch ke go, Ka ro la Mi che jdy, Jer ze go
Heczki i in. Treść ka zań najc zęś ciej odno si się do wy darzeń roku koś -
cielne go, ale w zbio rach znajdują się też ka za nia po grze bo we, roc zni -
co we, wspom nie nio we, ins ta lacy jne. Po mi mo te go że wszystkie od -
znac zają się wy so kim sto pniem opa no wa nia języka polskie go przez
piszących, od najdu jemy w nich ele menty ty po we dla języka ludnoś ci
cieszyńskiej oraz bohe miz my, które prze niknęły z języka urzędo we go 
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Sak so nii, gdzie zmu sił ówczesne go króla polskie go i elek to ra saskie go Au gus ta II
do ro ko wań. Przy tej okazji od były się też roz mowy z ce sarzem Józe fem II, który
zgod ził się na podpi sa nie tzw. re ce su eg zekucy jne go, do datku do umowy al transz -
tack iej, na pods ta wie które go zwróco no śląskim pro tes tan tom 128 koś ciołów i po-
zwo lo no na bu dowę sześ ciu nowych, tzw. koś ciołów łaski (Po piołek 1976, s. 95).



lub rod zi me go kaznod zie jów. Wystę po wa nie ele mentów in nojęzycz-
nych w polszc zyźnie cieszyńskiej nie jest nic zym wyjątkowym.
W ciągu XVIII wieku w różnych re gio nach kra ju odno to wa ne są pro -
cesy prze jmo wa nia ele mentów ob cych lub gwa rowych, na wet w języ- 
ku li ter ackim w owym cza sie możemy od na leźć roz maite ce chy re gio -
nalne (Ba je ro wa 1964, s. 201). Teksty cieszyńskie, które pod da no
ana li zie, po chod ziły od nastę pujących du chownych: Ja na Trau got ta
Bar tel mu sa, Józe fa Fran ciszka Schim ki, Jer ze go Fi lip ka, An drze ja
Źli ka, Ja na Winkle ra oraz Wil hel ma Rasch ke go. Wszyscy wy mie nie -
ni duszpas ter ze z wyjątkiem Ja na Winkle ra po chod zi li ze Śląska
Cieszyńskie go, czy li zna li i posługi wa li się mie jscową gwarą, uc zę-
szc za li do gim nazjum ewan ge lick ie go w Cieszy nie, później stu dio wa -
li na uc zelniach w Lips ku, Wit ten berd ze i Wiedniu.

Za da nie, które go się podję liśmy, po le gało na wska za niu czes kich
ele mentów leksykalnych w teks tach polskich ka zań, czy li wy razów
rod zimych czes kich i ele mentów dia lek talnych, które zos tały uży te
przez du chownych pod wpływem ich blis koś ci do języka czes kie go
(Ba saj 1966, s. 13). Leksemy okreś lone ja ko bohe miz my we ry fiko wa -
no na pods ta wie Słow ni ka języka polskie go S. B. Lin de go (Linde
1807–1814), jednos tek za war tych w pu bli kacji M. Ba sa ja: Bohe miz -
my w języku pism Mar ci na Kro wick ie go (Ba saj 1966), słow ni ka
M. Ba sa ja i J. Siatkowskie go: Bohe miz my w języku polskim (Ba saj,
Siatkowski 2006) oraz Słow ni ka gwa ro we go Śląska Cieszyńskie go
pod red. J. Wro nicz (Słow nik gwa rowy 2010). 

Najs tarszy zbiór ka zań po chod zi od kaznod ziei Ja na Trau got ta
Bar tel mu sa zajmujące go wśród ewan ge lickich du chownych cieszyń-
skich jedno z czołowych miejsc, po pierwsze ze względu na swoją
działalność w funk cji su pe rin ten den ta mo raws ko- śląsko- ga li cy jskie -
go2, po dru gie ze względu na obszerną spuś ciznę ho mi le tyczną, która
za cho wała się do dziś, ze bra na w pię ciu to mach i złożo na w Mu zeum
Pro tes tantyzmu – Bi blio te ce i Ar chi wum im. B. R. Tscham me ra

w Cieszy nie. Ka za nia, które ana li zu jemy dla po trzeb ni nie jsze go
opra co wa nia, powstały w la tach 1758–1809. Ba da nia tekstów ka zań
wyka zały, że najc zęś ciej uży wa ne przez au to ra jednostki będące bo-
hemiz ma mi to: po zorny ‘wnikl iwy’ (czes. po zorný): po zor ne go god ne 
są uwažania; z nie naz da nia ‘nieo czek iw anie’ (czes. z ne nadání): ižeć
ie ogar nia z nie naz da nia; os wobodźił ‘w yzw olił’ (czes. osvobo di ti);
tra wi li ‘spę dz ali’ (czes. trávi ti); spoie ni ‘złącze ni’ (czes. spo jení);
słužby woiens kiey ‘służby wojs ko we j’ (czes. služby vo jenské); dać po -
zor ‘uważać’ (czes. dát po zor); od Krys tu sa od wiedl ‘od Chrys tu sa
odpro wad ził’ (czes. od Kris ta od vedl); w sta nie manželskim ‘w sta nie
małżeńskim’ (czes. ve sta vu manželském). Niek tóre leksemy, choć
wystę po wały w polszc zyźnie, to jed nak są prze ję te z języka czes kie -
go, np. leksem naś la duiący ‘nast ępujący’ (czes. nás le du jící): naś la -
duiący wiersz, jest prze jęty prawdo po dob nie z czes kie go, cho ciaż
polszc zy zna sie dem nas to wiec zna ma go w swoim zaso bie w tym
samym znac ze niu. Po dob nie może być z wy ra za mi: przeświadczyć
‘prz ek onać’ (czes. přesvědči ti); przy ležytość ‘okazja’ (czes. příleži-
tost) i za kon ‘prawo’ (czes. zákon): chce nas przeświadczyć; da wa tež
inszym przy ležytość; za kon Božy. Na to miast leksem kamra ci u Bar tel -
mu sa może być prze jęty zarówno z czes kie go (ka marád), ja ko po-
życzka pośrednia fran cuska ca ma rade „spo lečnost dobrých přátel,
druhů” (por. Váchek 1968, s. 237), lub z nie mieck ie go Ka me rad < ca -
me ra „co w tej sa mej ko morze żyli” (Brück ner 1970, s. 215), choć
bard ziej prawdo po dob na jest tu pożyc zka czeska.

Dalszy po kaźny zbiór tekstów rę ko piśmien nych po chod zi od pas -
to ra Józe fa Schim ki, kaznod ziei urod zo ne go we Vsetínie, ale żyjące -
go od dzie cińst wa w Cieszy nie. Jeś li chod zi o zasób słowny je go ho -
mi lii, to zauważalny jest w nich zarówno wpływ gwa ry mie jsco wej,
jak i języka czes kie go. Leksemy związane z podłożem gwa rowym
mają po chod ze nie sta ro polskie, lecz wystę pują rów nież w ówczes-
nym języku czes kim. Nie mamy więc pewnoś ci, że w da nym konkret-
nym przy pad ku chod zi o ele ment gwa rowy czy czes ki. Zwłaszc za
w wy pad ku, że chod zi o człowie ka, który, być może, uży wał na co
dzień języka czes kie go. Do powyższej grupy należą np. formy: przy -
leży tość ‘okazja’ (czes. příležitost), oblec ze nie ‘ubr anie’ (czes. Oble-
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2 Su pe rin ten dent to os o ba wyko nująca nad zór nad działalnoś cią pas torów w koś -
cie le ewan ge lickim. Do je go kom pe tencji na leżało m. in. prze pro wad za nie wi zy -
tacji koś cielnych i nad zo ru nad szkolnictwem ewan ge lickim. 



čení), tra pić ‘męczyć’ (czes. trá pi ti), spo jo ny ‘połączo ny’ (czes. spo -
jený), odeprził ‘o dmówić so bie’ (czes. odepříti si): wie le ra doś ci so bie 
odeprził; wy naszał się ‘w ywyższał się’ (czes. vynáše ti se): nad kto ry -
mi się wy naszał ‘nad który mi się wy wyższał’. Do bohe miz mów zaś
za lic zymy: opatrza nie ‘ochr ona’ (czes. opa trování): w [...] opatrza niu
całego świa ta; uprzym ność ‘szcz erość’ (czes. upřím nost), ctność
‘cnota’ (czes. cnost), požegna nie ‘błogosławieństwo’ (czes. Požehná-
ní): požegna nie dał dzie cię ciu; uiszc zo ny ‘upe wni ony’ (czes. Ujiště-
ný): był uiszc zo ny ‘był za pew nio ny’ (czes. by ti ujištěn); nai więc ‘naj-
więcej’ (czes. ne jvíc): trzy rzec zy nai więc cięžkim [...] czy nią odeiś cie;
pozus ta wać ‘składać się z cze goś’ (czes. pozůs ta vat): człowiek z dwóch
częś ci pozus ta wa; za wi si ‘jest za leżny od cze goś/ko goś’ (czes. závisí): 
człowiek za wi si na rzec zach cie lesnych; przeświadczo ny ‘prz ek on any’ 
(czes. přesvědčený): on przeświadczo ny iest; ka zić ‘psuć’ (czes. ka zit): 
in ac zey by się na tu ra ka ziła; od wad zać ‘o dwr acać uwagę’ (czes. od -
vádět): od wad za nas od [...] miłoś ci świa ta. Uży cie słowa za kon
‘prawo’ (czes. zákon): według za ko nu Moyžeszo we go w tym wy pad ku 
przy pi su jemy rów nież wpływo wi języka czes kie go.

W zbiorze polskich ka zań za lazł się rów nież tekst z roku 1839
księd za Jer ze go Fi lip ka. Rozpoczął on swoją pracę duszpas terską
w 1828 roku w Jawor zu, gdzie służył 8 lat. W roku 1837 prze niósł się
do Li gotki Ka meralnej. Tam wygłosił mowę pt. Ka za nie ktore trzy mał 
przy Insz ta lacyi swey a Wi zy tacyi koś cielney Jerzy Fi li pek kaznod ziea
zbo ru Li gock ie go, dnia 11 Czerw ca 1839, będącą przed mio tem naszej
ana lizy. W wy pad ku powyższe go teks tu zauważamy mnie jsze uza -
leżnie nie od wzorów prze jętych z dawnych tekstów polskich i tak sa -
mo mniejszą liczbę bohe miz mów niż u je go po przedników. Do bohe -
miz mów za lic zyć możemy: przeświadcze nie ‘prz ek on anie’ (czes. pře- 
svědčení); piec zuiąc ‘opiekując się’ (czes. peču jíc); przednieść ‘wy-
powie dzieć, wyłożyć’ (czes. před nésti); al mužna ‘jałmużna’ (czes. al -
mužna); list ‘li stek’ (czes. list); przecz ‘prz ecież’ (czes. přec): przecz
každy rozumny uznać mu si. 

Au to rem ko le jne go ana li zo wa ne go tu ka za nia jest An drzej Źlik
urod zo ny w Ko za ko wi cach, ab sol went gim nazjum ewan ge lick ie go
w Cieszy nie i stu diów teo lo gic znych w Wiedniu. Swoją działalność

duszpas terską rozpoczął w Ram sau w Sty rii, gdzie przeby wał w la -
tach 1824–1829, później pełnił służbę w Sta rym Biels ku, a od roku
1835 był pas to rem w Cieszy nie. Z te go roku za cho wał się rę ko pis je go 
ka za nia wygłoszo ne go z okazji śmier ci ce sar za Fran ciszka I. Słow -
nictwo ka za nia An drze ja Źli ka bo gate jest w ar chaiz my, dia lek tyzmy
i bohe miz my. Jak już powyżej sy gna li zo wa no, pro ble mem okazu je się 
wyd zie le nie bohe miz mów z ar chaic znej warstwy leksykalnej pol-
skiej, po nie waż „znac zna część wy razów sta ro polskich [...] za cho -
wała się do dziś w gwa rach cieszyńskich” (Wro nicz 1983, s. 180). Ka -
rol Da niel Kadłubiec uwazą, że zja wiska wystę pujące w sta ro pol-
szczyźnie, a obecne dziś w języku czes kim, na leży oce niać w ra mach
całego sys te mu: 

Nie są one bohe miz ma mi, ale in te gralny mi składni ka mi owe go sys te mu gwa ro -
we go, w którym się całko wi cie mieszczą, tworząc wraz z in ny mi je go spójny sta ro -
polski obraz (Kadłubiec 2015, s. 102).

Do tyc zy to zwłaszc za tych tekstów, których au to ra mi są lud zie po -
chodzący ze Śląska Cieszyńskie go lub tu taj za do mo wie ni, a ta kim był
na pewno An drzej Źlik. Ar chaiz my polskie będące składni ka mi cie-
szyńskiej leksyki gwa ro wej spo tykamy w ana li zo wa nym ka za niu nie -
malże we wszystkich pla nach językowych, np. fo ne tyc znym: inszy;
tydnie, dzi sia, słowotwórc zym: zdało się ‘w yd awało się’, przystęp
‘dostęp’, przypuszc zać ‘d opusz czać’, dozwo le nie ‘pozw ol enie’, oka -
zo wać ‘p okaz ywać’, uważać ‘p oważać’, czuć ‘czuwać’, leksykalnym: 
pra widło ‘z as ada’, fun do wać ‘zakładać’, fo ry to wać ‘p opi erać’, na-
zdawać się ‘prz ewid ywać’, sławność ‘uro czy stość’, słusznie ‘odpo-
wiednio’. W tekś cie tym znajdują się rów nież lic zne bohe miz my: pra -
widło ‘z as ada’ (czes. pra vid lo), tru chli wy ‘z atrwoż ony’ (czes. Truch-
livý), spo le gać ‘p ol egać’ (czes. spo lé hat) oraz połącze nia wy ra zo we:
te słowa płacą Kro lo wi Da wi do wi ‘te słowa odnoszą się do króla Da -
wi da’ (czes. ta slo va platí pro krále Da vi da); hojną miarą ‘w obfi toś -
ci’ (czes. hojnou měrou); że znaczną sumą jej ... na po mo cy być rac zył
‘że znaczną sumą ją wspo ma gał’ (czes. že značnou částkou ráčil jí být
ná po mo cen).
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In te re sująco przeds ta wia się warst wa leksyki i fra zeo lo gii ka zań
duszpas ter za Wil hle ma Rasch ke go. Częś ciej niż in ni kaznod zie je
cieszyńscy korzys ta on z zasobów sta ro polskich i gwa rowych. Odno -
towu jemy wie le ar chaiz mów polskich w różnych pla nach języko-
wych, np. dzi sia ‘dziś’, sum nie nie, wyćwi ka, przy tom ni ‘obecni’, na -
zadź ‘do tyłu’, smę tek. Trudno jed nak o jednoznaczną odpo wiedź,
skąd wzięły się u Rasch ke go formy, wystę pujące w daw nej polszc zyź- 
nie i w ówczesnej czeszc zyźnie, ta kie jak: to o nas płaciło ‘to nas do -
tyc zyło’ (czes. to pla ti lo o nás), ja ka być nie śmie ‘j aka nie może być’
(czes. jaká nesmí být), nie stoi o ra dość waszą ‘nie za leży mu na
waszej ra doś ci’ (czes. nes tojí o vaši ra dost), rad zi przy chodźcie ‘chę -
tnie przy chodźcie’ (czes. rádi při cháze jte). Z podłoża gwa ro we go do
ka zań prze niknęły jednostki, ta kie jak: ochot nie ‘chę tnie’ (czes.
ochotně), dzi wać ‘p atrzeć’ (czes. dívat se), wie le ich chybia ‘wi ele ich
bra ku je’ (czes. mno ho jich chybí), naś la dy ‘następstwa’ (czes. nás led -
ky): ktore są naś la dy oney wyćwi ki; które człowie ko wi pa trzy ‘które
na leży się człowie ko wi’ (czes. kte ré člověku patří). Także powyżej
po dane jednostki gwa ro we mają swo je odpo wiedni ki czes kie, jak po -
da liśmy w na wia sach. Bezpośredni zaś wpływ języka czes kie go na
język je go ka zań wi dać w ta kich lekse mach, jak: szactwo ‘o dzież’
(czes. šactvo); strom ‘drz ewo’ (czes. strom); os wobod ze nie ‘w yzw ole- 
nie’ (czes. osvo bo zení); przyi mać (przy jmo wać, (czes. při jímat);
z przeświadcze nia ‘z prze ko na nia’ (czes. z přesvědčení); ob ce ‘wioski’ 
(czes. ob ec); odrzeknąć ‘wyrzec się’ (czes. odříct si); przy wied zie
‘prz ypr owa dzi’ (czes. při ve de). 

Jan Winkler3, pas tor, które go językiem ojc zystym był czes ki, opa -
no wał biegle polszc zy znę. Dzię ki te mu w je go mo wach bohe miz my

po ja wiają się w tym samym sto pniu, co u in nych kaznod zie jów po -
chodzących z Śląska Cieszyńskie go. W swych teks tach korzys ta on
zarówno z ar chaiz mów polskich na różnych po zio mach języka, ze
słow nict wa gwa ro we go, jak i bohe miz mów. Fakt ten nie wpływa jed -
nak na ko mu ni ka ty wność ka zań. Tra dy cy jnie uży wa ne przez pas -
torów cieszyńskich ar chaiz my, a wystę pujące rów nież u Winkle ra, to:
wniść, chętli wy, do bro ta ‘d obroć’, pa chać ‘cz ynić, popełniać’, zdać
się ‘w yd awać się’, lu to wać, rozdział ‘różn ica’ (czes. roz díl): I tu wiel -
ki rozdział międ zy ludźmi, za kon ‘prawo’. Wystę pująca w słow niku
Lin de go przy ležytość ‘okazja’ (czes. příležitost) u Winkle ra na leży
po trak to wać ja ko bohe mizm niż polski ar chaizm. Bohe miz ma mi na -
to miast są: podpo ra ‘wspa rcie’ (czes. podpo ra): podpo ry [...] po trze -
bo wa li; uprzym nie ‘szcze rze’ (czes. upřímně), piec zo wać ‘opi ek ować
się’ (czes. pečo vat): piec zuiąc tylko o źiemskie do bra; tykać ‘d oty czyć’ 
(czes. týkat se): co kol wiek się [...] rozu mu i ser ca tykało, i fra zeo lo giz -
my: nie wziął ku ser cu (czes. nevzal si k srdci) czy przyi muie grzesz.
na miłość (czes. be re hříšníka na mi lost).

* * *

Jak już wie lokrot nie wzmianko wa no, nie można dokładnie okreś -
lić, jak duży był wpływ języka czes kie go na język ka zań cieszyńskich. 
Wie le wy razów prze jętych do polszc zy zny bezpośrednio z języka
czes kie go lub za je go pośrednictwem z łaci ny czy języka nie mieck ie -
go było w polszc zyźnie już za do mo wio nych i funk cjo no wało ja ko
rod zi me. Inne zaś wyszły z uży cia i za cho wały się ja ko ar chaiz my,
wystę pujące jeszc ze w gwa rach. W tym przy pad ku, w spe cy fic znych
wa run kach Śląska Cieszyńskie go, można by użyć ter mi nu Miec zy-
sława Ba sa ja (1966, s. 196) półbohe mizm ar bi trażowy na okreś le nie
form, które funk cjo nują jeszc ze w mie jsco wej gwarze, a równoc ześ-
nie wystę pują w języku czes kim, jak np.: zdać się – zdát se ‘w yd awać
się’, lu to wać – li to vat ‘żałować’, pra widło – pra vid lo ‘z as ada’, sław-
ność – slavnost ‘uro czy stość’. 

Nie ule ga jed nak wątpli woś ci, że wpływ języka czes kie go na język 
dzie więt nas to wiec znych  ka zań cieszyńskich jest fak tem do ko na nym, 
o czym świadczą ana li zo wa ne powyżej teksty oraz wska zane bohe -

3 Jan Winkler – kaznodzieja, którego nazwisko kojarzone jest przede wszystkim
ze zborem ewangelickim w Nawsiu koło Jabłokowa – urodził się w roku 1794 we
Vestínie, gdzie uczęszczał do szkoły protestanckiej. Jego dalsza edukacja obej-
mowała naukę w gimnazjum w Trenczynie, Keżmaroku i węgierskim Szabolcsu.
Studium teologii rozpoczął na Słowacji, a ukończył w Lipsku w roku 1820. Po
studiach na krótko wrócił do Vsetína, a później objął posadę po Józefie Franciszku
Schimce w Nawsiu koło Jabłonkowa (200 let budovy Evangelické školy, on-line
2.09.2017).
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miz my. I mi mo że jest ich nie wie le (43 jednostki we wszystkich pla -
nach językowych od fo ne tyc znych przez słowotwórc ze, leksykalne,
po fra zeo lo gic zne), to ukazują opi sy wa ne zja wis ko w XIX wieku, tym 
samym doku men tując stan ówczesnej polszc zy zny re gio nalnej Śląska 
Cieszyńskie go.
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